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Połozume gospodarczt Galicji.
Gdy&my przed rok iem o tym  czasie o 'położeniu 

gcspodarezein  naszego kraju  ]>isali, ubolewaliśmy nad 
nade r  niska cena pszenicy  i nad  niemożlm ością eksportu  
z  powodu  n a d e r  świe tnych  zbiorów7 wt R o s y  i, która  iseie 
N iem cy  i Anglią  swejetn zbożem zasypywał* .

T e go  roku  inaczej,  ceny bardzo  dobre —  bo 9 zł. 
50 ct,. pszenica to r a r a  avis od r. 1879. —  ale n a t o ­
miast niema plonu. Z b io ry  oz iminy na P odo lu  są prawie 
bez w y ją tk u  złe, a widok na  zb io ry  j a r z y n  tak  liche, 
że zachodzi  obawa,  ażali p r zy  wczesnej  i d ługiej zimie 
j a k  n p. r o k u  zeszłego, głód nie miwMfcł n iek tó rych  oko­
lic kra ju  naszego.

O ba w a  ta jes t  tern bardziej  uzasadnioną,  ‘ze p o s u ­
cha tegoroczna  spali ła  t rawę  tak,  że b r a k  paszy ,  a na- 
dews; 7stko b r a k  s łom y  nie pozwoli p rzez im ować  b y ­
dlęciu, a ftirzednowek może sprowadzić  na wiosnę r. 1890 
n ies łychane  obniżenie  się ceny  byd ła ,  k tó ie  już  teraz 
z p o w o d u  b r a k u  paszy  o 5 0%  wT cenie spadło.

J e d y n ą  nadzieją  są jeszcze kartof le i kukurudza ,  
(byle  ty ik o  nie zawiodła),  k tó ry m  jeszcze deszcze p o ­
móc mogą.  byli)} to j e d y n y  r a tune k  dla b iednego ludu  
naszego.

Szczególnie na  Podolu  —  mianowicie  począw szy  
już od H orodenk .  na cale i okol icy naddnies trzańskicj  
posucha  ogromne,  nie dające su n a w e t  obliczyć  szkody  
wyrządzi ła .

P a ł y  obszar  Podo la  jak :  zaieszczycki,  borszczowsiri 
buczacki ,  e to r tkowski .  kopyczyi iski ,  hifciatyriski, t a r n o ­
polski  i zbaraski  powia ty  bez mała  zaleduóe % z w y ­
kłego  p lonu  zebra ły .  — i z wielką ty lko  biedą p rze ­
zimować potrafią,  jeśli zb iory k u k u r u d z y  i kartofel  o d ­
powiedzą  oczekiwaniom. —  Kartof le  w ogóle w lo k u  
1889/1890 wielką mogą odeg rać  role, gdyż  nie ty lko  
że wy łącznie prawie s tanowi# bodu pożywienie  dla bie­
d n y c h  włościan,  ale nad to  w obee wysokie;  ceny  żyta  
i kukurudza —  do w y r o b u  wódki jedynie  uży te  będą.

Na  tern miejscu szczególną musimy zwrócić  uwagę na 
szych czyte lników na  konieczną,  by-atak rzec, znuaue  
w gospodarst  wie gorze lnianem, jak iego  us tawa wódeza- 
na spowodował  może, h nawet  musi,  —  jak to sio z 
następującego okaże.

AVedle zasad)  ekonomii  społecznej  poda te k  wćd-  
czany j a k o  GeiiuSssteuer m a  cel dwojaki,  przedewszy-  
stksem pomnożenie  dochodów ska rbow ych ,  a poza tem 
stawienie z apo ry  pi jaństwu przez zmnie jszony konsum  
dla wysok iego  podatku .  Nie u lega  wątpliwości , że : n a ­
sza us tawa wódczana z i 1888 t,e same cele mia ła  na 
oku,  chociaż w mot.yw.ich p io je k tu  rządowego  tej us taw y 
szczególny nacisk kładziono na  pomnożenie  dochodów 
skarbow ych ,  a  o wstrzemięźliwości i w p ływ ie  n a  m o ­
ralność ludu,  nie by ło  nawet  mowy-. Ale oto pokazało 
sio czego przewidzieć ła two b y ło  można  i cośmj  ze­
szłego roku  p rzy  omówieniu u s ta w y  wódczane’ p rzepow ie ­
dzieli:  że ko n s u m e y a  spad ła  o 70 bl isko procent ,  a  za­
tem o 20% więcej, aniżeli to zeszłego roku  przepowia ­
dal iśmy,  —  p. minister  Dunajewski  pierwszy raz doznał  
zawodu —  bo zamiast  p re l .m in ow anego  30 mil ionów 
dochodu z poda rku  wódezanego —  (w num erze  8- o u-  
r y e r a  kołomyjsk iego  z r. 1888,, ob l iczyl iśmy moż l iw y 
dochód :n a  15 mil umów) -okaże się w rzeczywistości  
t.vlko 15 mil ionów.

W  istocie minis ter  Duna jewski  może b y ć  d u m n y m  
— bo on us tawę o pi jaństwie w naszym  k ra ju  uczyni ł  
n iepotrzebną .  (Niebo m u  dało  pocieszenie —  ale puste  
kieszenie).  Ludzie  a mianowicie  włościanie przestali  pić,  
a w każdym  razie .nie up i ia ja  sio wDećj  wódką  —  to 
takt wielkiej doniosłości  —  w p ł y w a j ą c y  w n iez w yk ły  
sposób na mora tuość  naszego ludu.  Ż drugiej  atoli s t ro ­
ił zmniejszona o 70 p rocent  kon s u m e y a  spowodowała  
niesłychane obniżenie  się c e n y  wódki —  na k tó rą  wcale 
niema p o p y tu  i w obec tak  zły cli zbiorów w r. 1889/90 
nawet  nie będzie. Ce.Hifi wódki  atoli ma  wielki w p ły w  
na  gospodars two  gorzelniane —  które  w naszym kra ju  
w7 ścis łym stoi związku z calem gospoda rs tw em  rolni • 
czem, szczególnie w wóększych posiadłościach — t ak  da
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Już  n ie j ednokrotnie  powsta ło pytanie,  dlaczego żydzi a szcze­
gólnie żydzi wyższej  in t e l ig en c j i  wszędzie p rawie  byli p r o p a g a ­
torami  soc ja l i zm u i przewrotów społecznych.  P rzyczyna  tego 
p r os ta :  soc ja l i zm  jest. ene rg iczną p ró tes t acyą przeciwko n iespia 
wiedl iwościom dzisiejszego us t roiu społecznego,  — dążeniem do 
us t roju sp rawiedl iwszego .  Otóż mit on pod tym wzg lędem wiele 
po dob ieńs twa  z dążen iami  juda izmu,  wyrażonemi  w ks ięgach 
Joba ,  w pro rokach i z calem dążen iem do odrodzen ia  przez Mc-  ̂
syasza  m a u g u ro w a n e m .  skąd wy rós ł  ch r ys tyan izm .  E r n e s t  Kenan 
doskonale to wykazuje w swojem t łumacze n iu .Ek le z ia s ty .  (Obaoz 
nr.  5 i 6 „Kniwera ko ł . “ rok II . )

Ż y d  — powiada on — n ie m a  tej r ezygnaćyi  co chrześeia-  
nin.  Dla  ch r ze śc ian ina  ubóstwo,  pokora,  są cn o t am i ;  (ujemnymi ,  
twierdzi  S tu a r t s  Mili w dziele , .Considerat ions on representa t i  e 
governements ) ,  dla żyda są one n ieszczęściem,  przeciwko k tó r e ­
mu b ron ić  się należy.  ( Dlatego też żyd udający pokorę,  j e s t  n a j ­
gorszy  hypokry ta  judasz) .  Nadużycie i gwa ł ty ,  wr obec których 
ch rześe ian in  zachowuje  się spokojnie,  oburzają  żyda ;  d la tego to 
żywioł  izraelski  s t a ł  się w naszej  epoce,  we wszys tk ich k rajach,  
gdzie się tylko znajduje ,  żywiołem refo rmato r sk im i pos tępowym.  
-Saint symonizm i mis tycyzm przemysłowy i f inansowy naszej  
epoki,  p rzyna jmnie j  w polon ie ,  w yn i k ły  z łona juda izmu.  W r u ­
ch a ch  rewolucyjnych  irancnskici i  tenże żywioł  od egra ł  równie 
p rze wa żną  rolę.

Wedle pojęć,  j ak ie  żyd ma  o świeeiej na leży  urzeczywis tn ić  
idee sp rawiedl iwośc i  przeclewszystkiem tu, n a  ziemi .  S tą d  w y ­
pływa,  że należy przekszta łc ić  obecne spo łeczeństwo z g r un tu  
i bez wzg lędu  na środki.  — Tyle R e n a u  — a teraz obaczmy co 
powiada Hiob :

„O cierpl iwi  bądźcie i s łuchajcie ,
Drzę  gdy  myślę,  czemu właśn ie  grzeszni  
Są  szczęśl iwi ;  ma jątek  ich kwitnie ,
Młode szczepy ro sn ą  pod ich okiem.
W dźwięku cyt ry dni wesołe p łyną ,
Mówią B o g n : Nie zn a my  dróg  Twoich.
Rzadko g rzesznyc h  zni szczenie dotyka.
Dotknie  dziec i?  A czemuż nie  widzą,
Czemu sami  nie piją czai g n ie w u?
Grzeszny umrze w swojej obfitości —
Umrze  bez trosk. . .  p raw y  umrze  smutny .
Nigdy  ziemskiej  nie znając r ad o śc i . . .
Obli niosą  do ci chego grobu.  —

Czemu czcicielom iw yrn  P an  nie pozwala 
Doczekać zawsze chwil i  swojej  z e m s t y ?  
Oto wzrusza ją  m.edzę,  krowę wdowie 
Biorą,  b i ednego t am spycha ją  z drogi ,
W własn ych  m u ra c h ,  które mu  wydar l i .  
P ra co w ać  każą,  duchy  m o r do w an y c h  
Woła ją  zemsty ,  a  n ie ma  sędziego!. . .
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leee, że gospodars two  rolnicze o większych obszarach 
bez gorzelni  nawe t  istnieć i.ie może. g dyż  niemasz g o ­
rzelni,  n iemasz k a r m ,  dla  wołów, więc niemasz n a ­
wozu. —  Obniżenie  sic ceny  wódki  nflżej kosztów p ro -  
dukcyi ,  sprowadzić; musi  k ry z ę  gorze ln ianą —  i za tern 
idące skutki  dla  gospoda rs tw a  zgubne ,  bo zastano-  
wierne t y c h  gorzelń,  których właściciele kryzy w y ­
t r z y m a ć  nie potrafią,  a zatem także pogorszenie  się 
g l e b y  dla b r a k u  nawozu,  za tćm idąoe obniżenie się r e n t y  
g run towej ,  i za t ćm  idący  u p a d e k  wartości  ziemskiej.  —  
Prócz  tego  jeszcze o b i rżem e  się czynszu dzierżaw jro-  
p inacy i  —  i za tćm idące zmniejszenie  dochodów dóbr  
tam,  guzie gorzelnie dalej w ru ch u  pozostaną.  W  ogól­
ności zniżka c eny  wódki  sprowadzić  musi  obniżenie  się 
r en ty  grun towej .  Pom in ę l iśm y  tu j ednakże  jeszcze ważny 
w gospoda rs twie  rolnćm k ra ju  naszego czynnik  —  jesi 
nirn kartofla, o której  mówić  nam  należy.

Z do tychczasowego  k a ż d y  ła two pojmie*- że obni­
żenie się c e n y  wódki  sprowmdzić musi  n iechybnie  obić 
żenie się c eny  kartofli,  z której u  nas  w ódka  p rzew a­
żnie bywTa p rodukow aną .  Nie ulega  dalej najmniejszej  
wątpliwości,  że w obsc s ta łego obniżenia się konsnmeyi  
wódki  zachodzi  konieczna  po t rzeba  ogran iczen ia  pro- 
dukcy i  tejże'  wódki ,  a zatem także og raniczenia  p roduk-  
ćyi  kartof li  —  ale pon ieważ  nawozu  zawsze potrzeba,  
przeto p y tan ie  skądże go wziąć?

Odpow iedz  na  to  krótka ,  chociaż nadzw’yezaj  d o ­
niosła  i dla naszego k ra ju  w nader  wielkie na przyszłość  
skutki  brzemienna, Brzmi ona tak :  Zamiast  gorzelni za 
łożyć  cukrowmie —  a więc zamia-n kartofli  sadzić rzepę . :

Odpowiedz  ta  jest w k a ż d y m  w'zględzie uzasadn io ­
ną, Bo po pierwsze, cena wódki  się nie podniesie,  bo 
k o n s u m e y a  wódki się więcej nie podniesie,  —  bo us ta ­
w a  wódezana  nie będzie  zniesiona, bo Dunajewski  po ­
trzebuje  pieniędzy,  zaczćm idzie, ze p ro d u k ey a  wódki, 
op łacić  się nie może, zaczem dalej idzie, że produkeya  
wódki  —  ergo p r o d u k e y a  kar tutb musi  doznać  og ran i ­
czenia G d y  j e d n a k  p r o d u k e y a  nawozu ograniczoną  hyc 
nie może, a chów i w ypa s  b y d ła  nie mogą  b y ć  w s t rz y ­
mane  —  prze to na leży  zamienić  p r odukeya  wódki  na 
p ro d u k e y a  cukru ,  a zatćm zamienić  gorzelnie na cu k ro ­
wnie, więc tóż zamiast  kartofli  sadzić rzepę. Ga ły  kraj 
na  tej zamianie w k a ż d y m  względzie ty lk o  skorzystać 
może.

I t ak :  przedewrszystk iem pieniądz za cukier  do pro- 
w incyj zachodu,cl i wywieziony ,  - w kra ju  pozostanie,  
p r o d u k e y a  cuk ru  nnmżelmi także p r o d u k e y a  sp iry tusu 
a n a d e w s z y s t k o  drożdży  p ra sow ych  do tychczas  jeszuze 
z W iedn ia  i B uda -Pe sz tu  do kra ju  naszego importowa- | 
li) cli, a g d y  odpadki  rzepy  i b i a h a  cukrow a stanowią 
l epszy jeszcze -wypas  dla by d ła ,  przeto też i nawozu 
nie braknie ,  ale owszem spodziewać  się należ\  - że się ; 
g leba  nawozem t y m  poprawi.

Spojrzyj  un niebo,  pat rznj  j ak wysokie !
Jeżeli . - zgrzeszył ,  cóżeś mu uczyn i ł ?
Jeś l iś  cnot l iwy,  cóż mu  przez to dajesz i

Mylnem je s t  zdanie,  że Hiob n ap i sa n y m  został  przez Moj­
żesza, —  owszem Il iob j e s t  wyrazem boleści ,  nędzy i w ygn am u 
na rodu  żydowskiego na bar łogu c i e r p i e ń — sa to potężno akordy 
dźwięków7 proroczych,  j a k ic h  wedle zdan ia  Szuj skiego żadna li­
t e ra tu ra  nie  posiada.  Hiob pochodzi  z epoki , \yprzcdzająocj  me-  |, 
s y a u i / m  i ch rys tyau izm.

Nap ro wad zo ne  tu ustępy z Hioba usprawisd l iwia ją  w k a ­
żdym wzg lędzie  zdanie Uen.ma.

Ale j e szcze inny  uczony an ty sem i ta  ex professo Schab ie  
w dziele swojem „Ban u. Lelaen des Sozialen Kórper s"  powiada :  
C h a ra k te r  żydów nie potrzebuje ani  w yj aś n i m ia , ,  ani  usprawieDi  
dl iwienia ,  bo się tak rozwinąć i wykształ c i ć musiał .  I zdolnieni  
j ak  rzadko k tón ;  z narodów7 i n ad e r  rozwinięci ,  nie dają Ś tgl  
w;siąknąć na rodom ale ma ją  skłonność i uzdolnienienie .  by v mrę,  
obyczaje i urządzenie  gospodarcze d rug ich  n a ro dów  rozwiązać,  
i s tać s ię  naj sdnie jśzy m fe rm en te m przeciw ogran iczonej  n a r o ­
dowej -stagnacyi .  / y d z , ma ją  powołan ie  o k tó rem nikt  obok itjh 
za s ług  około monote izmu  nie wspomina  — powołan ie  wywołania 
f e r m e n t a c j i  — a społeczeństw ie. — Schaffie miał  widocznie 11; 
oku dział a lność L as s a l h  "a.

F e r d y n a n d  L assa l l e  uw7ażun ym jest  przez swych  zwolenn i ­
ków do k tórych n iegdyś  i s a m  Bi.snmrk należał ,  za mesyasza  | 
soc ja l i zmu.  Za życia s łuchal i  go oni jak wyroczni ,  po śmierci  
i-zezą go jak półboga ,  oddają  mu  cześć p rawdz iwą .  W r. 1874

.Tuż fez ki lkakrotnie  o urządzeniu cukrowni  w n a ­
szym kra ju mów inno —  ale t rudność  znalezienia dos ta ­
tecznego kapi ta łu  zakładowego  i obro towego  — a prze-  
dewszys tkiem t rudność  znalezienia, większych obszarów7 
pod  u p r a w ę  rzepy,  pro jek tom t y m  nie pozwoli ły  się 
urzeczywistnić .  Ale obecnie,  g d y  kraj  nasz ma o t rzym ać  
62 milionów indemnizacyi  p ropm acy jne j ,  kapitałów7 już  
nie zabraknie  i g d y  w obce nader  niskiej ceny  wódki , 
(hyperp roduko  \ i zapasy, t egoroczne  wys ta rczą  jeszcze 
na 2 lata), a nad to zmniejszone) konsnm ey i  tejże wódki ,  
o dalszej p ro d u k e v i  w dot re l iczasowyeh rozmiarach, 
m owy b y ć  nie może — zdaje się już nie ulegać w ą t ­
pliwości,  że projekt, urządzenia kilku cukrowni  w7 n a ­
szym kraju a sz.czególnle na Podolu p rzy jd / ic  nareszcie 
do sku tku  —  oh\- to tylko  j a k  na j rye hh  , nastąpi ło;
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Wiadomości osobiste. 1’. p rokura tor  Pyl iczy u ki w y jecha ł  
mi urlop,  u rzędowanie  obją ł  p. 1'rzyl'uski. — P. s t a ros ta  P.ieruacki 
wyjecha ł  lia urlop; a u rzędowanie  objął  p. komisarz  Wajdowicz.  
—  P. adj.  Lekczyńsln w yd e le go wan ym zosta ł  na  zas tęps two 
nacze lnika  Sądu  powiat ,  w Zab łotowic p. Siclmwera .  — P. adj.  
Mandyczewsk i  udał  się na 14-dniowy urlop,  zastępywniś go bę- 
dzA) p. adjunk t  Kowalski .  —- P. adj.  Czubaty  powroęi ł  z ur lopu 
i objął  napowrót.  u rzędowanie.  W-n y  p. p rezyden t  dr.  Tchórz iucki  
wyjechał  w góry,  w z ę d o w a n f e  objął  p. r. Kawecki .  — P. r. Po-  
dlaszecki  wyjechał  n a  urlop,  naczelnic two sądu powiat ,  miej.  d<*1. 
obją ł  p. r adca  Wal te r .

—  S traszny wypadek zdarzył  się w Sopowm:  D n ia  s i e r ­
pn ia  b. r. zde rzy ła  się m a s z y n a  kolei lokalnej  wyjeżdżając na 
szosę z powozem p ań s tw a  Macintosh ,  wokutok czego s iedząca 
w tymże  powozie pani Mac in tosh n a  śm ie rć  zabi tą  zos tał a,  dzie­
cko ciężkie,  zaś s łużąca i p a n n a  lekkie odnios ły uszkodzenia .  — 
J a k  donoszą,  m a  to być winą  maszyn i s ty ,  który zan ie dba ł  na le ­
żytej ost rożności ,  nie  dając sygna łu ,  wyjeżdżając ze sk rętu na  
sz o sę . , — TrupłC pani  Macin tosh przywieziono,  do Kołomyi ,  gdzie" 
w domu p ań s tw a  Wiśn iewskich  na  katafalku złożono. Pogrzeb  
odbył  się dn ia  4. b. m.

—  P o żar który wieczorem w sobotę dn ia  3. s i e rpnia  b. r. 
w yb uch ł  w Teozeniżynię ,  zni szczył  130 domów.  Ogień  wszczął  
się w sklepiku,  gdzie chłopiec kupując naf t ę rozla ł  t akową  n a  
siebie,  poeaem. się ubran ie  chłopca  zapal i ło,  kupiec chc ia ł  ogień 
s t łumić,  ale p łomień  chwyc i ł  s tojące tam zasoby naf ty ,  wkró tce  
sklepik osły s t a n ą ł  w p łomien iach,  wiat i  rozniós ł  ogień po m i e ­
ście i od fasu  całe rż"ędy domów się paliły.'  W  zamieszan iu  za ­
po mn ia no  zawezwać- s t r aży pożarne;  z Kołomyi ,  tak, że dopiero,  
o 10 godzinie wieczór s t r aż  z Kołomyi  wyjechała .  Zas t a ł a  m i a ­
s teczko w p łomieniach .  -Lunę tego s t r a sznego  pożaru spuHrze-  
żono u nas  już o godzinie 9. wieczorem,  mimo to n i e _spieczono 
z pomocą,  ale czekano na pociąg  kolei lokalnej  do godziny  10. 
Zwi e rz ch noś ć  g m in n a  naszego mias ta  tym raz em  nie odznaczyła 
się nie s i eniem rychłej  pomocy dla sąs iedn iego  n am  mias teczka.  
Mimo to nasza  s t r aż  poża rna  i ochotnicza p rzybyw-zy  do Pe-  
czen iżyna ,  wielkie oddała  u ługi  z lokal i zowaniem pożaru i u r a to ­
wan ie m reszty mias teczka  od zupełnego  zni szczenia,  za który to 
czyn zasługu je  na powszechne uznanie  i „I»óg z a p ł a ć11, a na w.ę- 
ksze jeszcze uznan ie  zasługują czyny sędziego powiatowego  W-go

n. p. obchodzono d/. iesiątą rocznicę jego śmierci  ceremoniami ,  
które nosi ły c h a ia k te r  obrzędu  rel igi jnego.  Nie waha ją  się na w et  
po ró w ny w a j  go z Chry s tu se m i są przekonan i,  że j ego  teorye 
p rzekszta łcą  obecne,  społeczeńs two ,  tak j ak ch ry s ty an iz m p r z e ­
kształ ci ł  społeczni ' . - two s ta rożytne .

V. istocie zaś.  Im,-.mile, j a k  w ogóle n iemieccy ekonomiści  
wedle twie rdzen ia  profesora okonomii  Mongera.  nie odkry ł  żadne 
nowej  p rawd y  na polu ekonomiezuem.  Lecz n iezaprzeczona w er ­
wa, stylu,  siła- polemiczna ,  .1 g łownio wymowa'  i wpływ jego  0 - 
sobiś ty s p r aw i ł , ,  -socjal izm wyszedł  za sfory m arz eń  f i lant ro­
pijnych,  p rzeniós ł  się z książek dotychczas  mało czy tanych,  a 
mniej  jeszcze z rozumianych na  place publ iczno i do warst a tów.  
a t am jak gorejąca  g łownia  zapal i ł  umysły i s ta ł  się powoden 
rozpraw i walk.  W ciągu dwóch lat  ogn is t e  pióro ' wymów; 
Lfissalhśa poruszyły cal > Niemcy  i s tworzyły s t ronn ic two  demo-  
k ratyczno-cocyal i s tyczne.  T m  apostoł  socyal i zmu wywie rał  taki 
sam wpływ,  jak n iegdyś  A b e l a r d : czarował  kobie ty i zapalał  
t łumy.  Młody,  piękny,  wymowny,  p rzebiega ł  kraj,  c i ągnąc za so ­
bą serca,  a wszędzie-* 'zostawiał  wielbicieli  i pe łnych  zapał t  
uczniów,  z k tórych  tworzy ł  sio zawiązek s towarzyszeń  r obo tn i ­
czych.  — Tru dn o  spotkać w naszej  epoce p rzyk ładu podobnie 
o lb rzymiego  wpływu zyskanego w tak k rótkim czasie.  To też 
życie j ego  —  to p rawdziwy romans ,  i posłużyło na  t e m a t  po­
wieści  Sp ie l lmg ena  „ In  Roili u. G l i e d“.

F e r d y n a u d  Lassal l e ,  podobnie  j ak  Karol  Mark;  ( twórca  iu-  
te rna i iona iu ,  t. j.  ś towarz ;>zen ia  robo tników całego św ia ta )  p o ­
chodz i ł  i  rodziny żydowskie j ;  urodzi ł  się we Wroc ławiu,  11. kw ie ­
tn ia 1825 r. Ojciec j ego,  kupiec hur towy,  p r a g n ą ł  aby  i syn  od-
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Wołoszyńsk iego,  k tó ry 7 p ą k i w i e a i a  go dn a  p rzy tom nośc ią  akcyą 
ra tu n k o w ą  k ie rował  i z na r a że n ie m  własnego  życia,  przy  b ł ysk a ­
wicznie  rozs iewającym się poża rze  n ieu s ta nn i e  do 8. godz iny  r a ­
no n as tę p n e go  dn ia  .gaszeniom ogn ia  się zajmywał .  — Zaraz  
w niedzie le  w ys ła ł  p. a s eso r  Bilous chlub’ i wiktuały do Pecze-  
n iżyna ,  celem rozdzielenia pomiędzy  biedną ludnośc ią  — a pp. 
E u n k e n s t e m ,  GoldsehbeTg,  M a rm o ro sc h  i Aron  K o h n  zajęli się 
zb ie ran iem dobrowolnych datków.  Dotychczas  zebrano 550 złr.

—  Wieczorek muzykalno-deklamacyjny. Nu dochód ubogiej  
młodz ieży  . z r -pohk ie j  w Kołomyi ,  odby ł  się w,  sobotę dnia 21. 
l ipca b. r. w sali t ow arz ys t wa  „Lese  und  Gęse l l igkei t -Yere in"  
wieczorek muzyka lno-d ek l ama cy jn y ,  połączony z odczytem.  P u ­
b l i czność z inte l igenoyi  żydowskiej  złożona,  w l icznej i l o ś c i  za ­
pełni ła  salę.  Wieczorek  t en rozpoczęła p a n n a  Z. K. a r tys ty  f ene m 
odeg ran iem bal l ady Chop ina  G moll.  Po k ró tk im i  i pi ęknem prze 
mówien iu,  odczy ta ł  p. N. 8. pra'c-ę l i t eracką,  w której  porównuje  
l i e in e go  z I Ia levim,  na jz n a ko m i t s z y m  l i rykiem hebra e j s k i m.  W 
b a r w n y m  i pe łn ym  polotu j ęzyku,  sc h a r ak te ry z o w ał  p re legen t

*pisina o b y d w a  poetów,  p rzytaczając p rzy te m niedrukowiuie do­
tychczas j e szcze l is ty He inego .  Z po ró wn an ia  n iek tó rych  u t w o ­
rów  ohu poetów wynikło,  że wielkie zachodzi  p raw do p od o b ie ń ­
stwo,  że He in e  wpros t  z Halewiego korzysta ł .  Pubhczi iośćr  h u ­
cznymi  oklaskami  wynagrodz i ł a  dobre chęci p relegenta .  Z n a k o m i­
cie odśpiewał  p. H.  K  p rzy  akomp.  for t epianu  (nie panny  11. F.  
j a k  p r o g ra m  ogłosił ,  ale pan n y  Z. K ) „ A s r a “ B u l i n s t e i n a ,  zaco 
rzęsi s t e  i d ługo t rwające  zbie ra ł  oklaski .  D e k l a m a c j a  „Koncer t  
n a d  ko n ce r t a m i"  p. W.  G. również wypadła- nadspodziewanie .  
Na zakończenie odegra ła  pa l ma  Z. K. koncer t  H u m m l a  A moll ,  
k tó r ym tak zachwyc i ł a  Publ iczność ,  że taż p raw dz i wą  tę koncer-  
t a n tk ę  hucz ny mi  wyn agr odz i ł a  oklaskami  i do powtórzen ia  sk ło ­
ni ła .  — Całość wieczorku tego wyp ad ła  nadspodziewanie .  Czysty 
dochód wynos i ł  do 120 złr.  Po koncercie udah  się wrszyscy a r ­
tyści  do kaw ia rn i  cen t ralne j ,  gdzie o ch ł o d z i w sz y  się za fu ndo wa­
n y m i  prze* ojoa pa n n y  Z. K. lodami ,  po półgodz innej  gawędee  
towarzyskiej ,  na '  odpoczynek się udali .

—  N o w y  sposob prania bielizny. Dr.  Quesnei l lo dowodzi,  że 
soda uż y w a n a  przy p ran iu  biel izny,  działa  niszcząco n a  tkanki  
płótna ,  p rzyezem takowe żółkną.  Z tego więc powodu zwraca u w a ­
gę  na sposób nas tępujący ,  używa ny  .w Niemczech  i Belgii .  D w a  
funty my d ła  rozpuszcza  się w sześciu g a r n c ac h  gorącej  wody,  w 
której  j e d n ak  ręką  wy t r zym ać  można.  Do t akiego roz tworu  doda 
j e  się t rzy łyżki amoniaku  i j e d n e  łyżkę  naj lepszego olejnu ter-* 
pent.N nowego.  Mieszaninę  tę po t rzeba wymieszać  doskona le ,  n a j ­
lepiej miote łką  brzozową.  Biel i znę b i u d n ą  móczy  się w tej mie-  
sza n in ie -p rz ez  t rzy godziny,  w naczyn iu  szczelnie zainku ię tem 
( h e w n ia n ą  pokrywką.  Ty m sposobem brud puszcza  bez zwykłego  
t a rc ia  a p raczka  oszczędza sobie pracy i czasu.

—  Klucz Nadwornianski w Galicyi ,  dobra  ogromne ,  kupuje
rząd od To w ar zy s t w a  kredytowego ,  k tóre żąda aa  nie  3 ' / ,  m i ­
l ionów złr.

— Zmiana oraynacyi w yb orczej w  Galicyi. Gai.  Wydz ia ł  
k ra jowy,  stosownie-  do poruczen ia  sejmowego,- wys łuc haw szy  wnio­
sków zwołanej  w t ym celu ankiety,  postanów ił z a p r o p o n o w a ć  
se jmo wi :  1) p om iK /e n ie  liczby posiew z mias ta  'L w o w a  z 4 na  
(i a z mias ta  K ra ko w a  t  na 4 2) udzielenie głosu wi rylnego 
każ,doczesnemu prezesowi  A k ad em i i  u m i e j ę t n o ś c i  w K ra k o w i e  i 
kużdoczesneniu  r ekto rowi  szkoły pol i t echniozne j  we L w o w i e ;  
3) p rzyznan ie  p raw a  g łosowania  z tytułu osobi.-lcgOj bez względu 
na  op łacany  podatek ,  ukończonym techn ikom,  pos iada jącym s to ­
pień dyp lom ow an ych  inżynierów.

—  Cela ś w  Stanisława w  Rzymie Moiuie.tr dc l lo w e  do ­
nosi ,  że władze municyp a ln e  Bzymu otrzymały p rotes t  Polaków,

da ł  się kupmetwu.  Skończywszy  świetnie nauki  g i m n a z j a l n e  w 
rodz innćm swem mieście,  l e r d y n a n d  wysłany został  do szkoły 
hand lowej  wT L ip sk u ;  zniechęcony  j e d n a k  do tych nauk,  ws tąp i ł  
do uniwersy te tu ,  gdzie się poświęci ł  s tudyom b iologicznym,  lilo- 
ztdicznym i p r aw n ym .  Yi bardzo młod ym wieku zwróci ł  już u w a ­
gę  n a  kwestye ekonomiczne* opowiada bowiem w dziele s wojem 
p. t. „P as ty  et S ch u lz e 11, ( wyszło po polsku w n ad e r  kiepskiem 
t łumaczen iu ) ,  że gdy mia ł  lat  dwanaśc ie ,  u d e m  la go okoliczność:  
dlaczego matka j e go  i s ios t ry kupowały m a t e ry e  na-  suknie w 
sklepie detaj l icznyin,  skoro ojciec sp r ze daw ał  te same towary 
hur townia .  — W liniwersyta&ie,  zapal i ł  się h as sa l l e  do leoryi 
F ie l i tego,  a j e szcze  hardziej  Hegla ,  k tórego  uważał  za mis tr za  
n a  wyżyna ch  myśli .  W polityce,  hołdował  przi konan imn mlodo-  
n iemieck im,  na j radykaln ie j  dem ok ra ty cz n ym  któro wyznawało 
s t ronn ic two  wówczas już  zwane „rewo]ucvjnein. j | jfń

Bo skończeniu studyow* un iwersy teck ich,  osiedli '  się nad 
b rzć gam i  Konu i t am p r  .wadzi ł  dalej  rozpoczęte prace.  Powziął  
za mia r  nap i san ia  ł . istorei dawnej  szkoły -joliskiej.  D la  zebran ia  
w tym celu ma te ryałów i dla poznan ia  wielkiego mias ta ,  w któ- 
r em  prze ra b ia ły  się wielkie idee,  udał  I l e " w  r. 1645 do Paryżu.

Henryk  I le inc  przyjął  go t am po b r a te r sku ,  Jeduojść pocho ­
dzenia ,  j e dn ość  myśl i  i j e d n a k o w e  usposob ien ie  umysłu,  zbliżyły 
tych dwóch  ludzi.  Mimo-to  poeta p rzen ikający  do głębi  serca,  
dobrze  osądzi ł  swego  przyjacie la  w liście poleca jącym go puuu 
Y a r n h a g e n  zon E nse .  „Przyjacie l  mój,  — p isa ł  Heine ,  a oddawca 
tego l is tu — jes t  młodym człowiekiem wielkiej in t e l ig en c j i .  N a j ­
g łębszą  naukę,  najohs.zernii-j? ze. wiadomości ,  na jżywszą  p r zen i ­
kl iwość,  j a t ą  kiedykolwiek spotka łem,  ł ączy on ze si łą woli i

wys tosowany przeciw zburzeniu celi św. S tan i s ł aw a  Kostki .  P r o ­
t es t  na de s ła no  ze Lwowa.

Szczególny sen. Juz drugi  tydz ień  spi 22- l etn ia  dz iew ­
czyna w Idilliuzie. Położyła się ona dnia 22. z. 111. o zwykłej  
godzinie wdeczorem na  spoczynek zupełnie  zdrowa,  a od tego 
czasu je szcze s i ę m i e  przebudzi ła .  Cerę  m a  zdrową,  od dy cha  n o r ­
malnie ,  ale czucie s t r ac i ł a  o tyle,  że nie d r g n ę ła  naw et ,  gdy  jej 
lekarz krople roz topionego laku spuszcza ł  n a  p ie rs i ;  i kłucia igłą 
także nie  czuje, nie rusza  się wcale,  tylko powieki  czasem nieco 
otwiera.  J e d y n y m  p o ka r m e m  jej w tym s tan ie  j e s t  mleko,  które 
jej  l ekarze  w . gard ło  wlewają  ^ p o ł y k a  je ,  nie porusza jąc  p rzy tem 
żadn ą  częścią ciała.  Zanies iono  j ą  do l aza re tu ,  gdzie ma ją  j ą  
pod us tawiczną  kontrolą.

Straszny w y le w  morza Kaspijskiego zatopi ł  por t  Uzun-  
Ada,  skąd zaczyna się kolej że lazna Zakaspi jska.  Mieszkańcy  
spi.ą na  dachac.ii,  a po ul icach pływają n a  t r a t w a c h  i czółnami.  
Wszystkie por towe ma g az y ny  sk a rb ow e  i p r y w a tn e  zatopione.  
T ra n sp o r tu  chiwińskie j  bawe łny  zniszczono.  Ki lku ludzi utonęło.  
Pociągi  kolejowe dowożą p iasek  dla usy pa n ia  wa łu  od s t fnny  
morza-, przy k tó rym pracuje męsk a  ludność mias ta .

—  P iw o z mchu. Dzienniki  pe t e r sbur sk ie  donoszą,  i i  nit 
j a k i  J.  Mirkwitz,  który s p e c ja ln ie  s tudyowal  p iwowars two  za 
g ranicą ,  zamie rza  produkować  piwo z m ch u .  P iwo to podobno 
nie różni  się n iczem od zwycza jnych g a t u n k ó w  tego napoju.  
W y n a la z e k  s t a ra  się o pozyskanie przywile ju,  poezem w spółce 
z pewn ym kapi t al i s t ą  o twie ra  b r ow ar  sp ec ja ln y .  P rób y  w y r a b i a ­
n ia  p iwa z mchu robione już  podobno  były przed k i lkoma laty 
w RśSyi.

— Po powroc*e ze wsi. Milsze mias to we  czy wiejskie ż y ­
c ie?  py ta m nadobnej ,  z m i a s t a  pan ienki .  „Mnie wszys tko  j e d n o . “ 
„Ale też przecie j ed n o  i d rug ie  ma  swoje wdzięki ,  w mieście 
gw ar  w ie k i ,  niepokój ,  brudy.. .  gdy  n a  wsi cisża,  swoboda  miła,  
ach t am  n a t u r y  podziwiać  cudy!  t a m  to poezyą dusza  odży ła!  
Cuż n a - t o  pani  odrzec mi  r a c z y ? "

„E t  co mi t aka . . . poezya znaczy ! koło nas  n a  wsi n ik t  
się nie  kręci ,  łąki  i pola,  chłopi  i krowy,  na  p rzysz łe  l a ta  n ik t  
mnie  nie znęci ,  j a  wolę lipy, asfal t  mias towy.

D R O B I A Z G I .
H gnoju.

O 11 i ona space rują  po ogrodzie.  Wszys tko  rozkwi ta .  Z a ­
mien ia ją  ze sobą poca łunki  i przysięgi .  Wres zc ie  on za py tu je :

— Powiedz  mi  na jd roższa ,  g d y b ym  ja umar ł ,  czy mo gła byś  
kochać innego  ?...

Ona  spus'zczając-;Oczy_-
O .. u k  zaraz.

N ifi f io c iK z tm a  ird o w a .
— Ja k i  napi s  pani  dobrodziejka  każe wyryć  n a  p o m n i k u ?
— Napis. . .  Napis. . .  Nie myś la ła m o tern...

Po c h w i l i :
— Niech  będ z ie :  „Memu p ie rwszemu mężowi. . . "

Wr d r o d z e .
Pan J a c e n t y  z i.isiej Wólki jedzie z żoną do Pa ryża  na

wystawę.
Budzi  się na  s tacy i  i za py tu je :#
Gdzie j e s t e ś m y ?

— W Hanowerze. . .
— A wyj-zyj  t am żono przez okno, czy nie widać jeszcze

wieży Eiffel .'...
l io z ti ir g i i iO łiy .
Uczony Q siedzi przy biurku z a p ia eo w an y  i zatopiony 

w książkach,  gdy  p rzychodzą zawiadomić  go, że zos ta ł  ojcem
— sIm !...

/.ręczno,ścią, które mnie  w podziw wprawia ją .  J e s t to  p rawdz iwe  
dziecko obecnej  epoki,  k tó remu nie są znan e  ani  zaparcie  się, 
ani owa skromność ,  które my wy znawal i śmy z mnie j szą  lub 
większą szczerością .  Należy 011 do pokolenia p r agn ąc ego  używać 
i panować ."  — 11. me  po równywa  dalej  s iebie i Y a r n b a g e n a  do 
g r aba rzy ,  któ rych zadan iem je s t  pogrzebać czasy minion.  , i do 
kur,  klóro wysiedziawszy  j a ja '  kacze,  dziwią się, że kaczęta b ie ­
gną do wody i z rozkoszą pływają.

W Berl inie,  gdzie LaSSsalle chcia ł  sie osiedlić j a k o  privat  
docent ,  za b ra ł  zna jomość z uczonymi  i l i t erat ami ,  którzy go jak 
naj lepiej  przyjęli .  Szczegó lnie polubi ł  go H um b o ld t  i ‘na zy w ał  
cudów nem dz iec k iem ;  (Das Wun de rk ind .  j ak w swoim czasie 
Goethe młodego muzyka  Mendelsol ina Bartho ldu) .  On  też polecił  
go swoim kolegom z ins tytutu  f rancuskiego,  gdy rms-salio p o ­
wtórnie p rzybył  do Pa ryża  i p rzygo towy wał  swoje dzieło o Tie- 
raklicie,  wydan e  dojdero w 0 lat  później .

(C. d. n.)

»
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— Chłopiec. . .  śl iczny chłopiec. . .
Q. j e s t  zniecierpl iwiony.

— Chłopiec?. . .  n iech powie,  czego chce i niech iazio do diabła.

0  wychowaniu Hohenzollernów.
(Dokończenie. )

Wy chowanie  i p rzekonanie W i l he lm a  I. kazało mu — co 
n a t u r a ln e  — baczyć n a  to, aby syn  i nas tępc a  jego 1 lyde ryk  III 
p i lnował  także przedewszys tkiem wojskowości .  Cz te ro le tn iego 
wożono już n a  ćwiczenia wojenne,  a w 7 roku życia odziano  go 
w m u n d u r  i kazano  i n n ą ^  również  u m u n d u r o w a n ą  dziatwę m u ­
sz t rować ,  Na uk a  języków szła,  w parze  z na uk ą  sztuki  wojskowej
1 ćwiczeniami  p rak tycznemi .  Ś. p. Cybulski  opowiada ł  p iszącemu,  
że F ry d e ry k  III .  pob ie ra ł  t akże przez czas pewien  i lekcye j ę ­
zyka polskiego.  Chociaż zajęty częs temi  ćwiczeniami  wojskowy­
mi,  nas tępc a  nie ob jawia ł  usposobienia,.  do wyłączności  i chę tn ie  
uda ł  się do Donn  n a  unnversy te t ,  gdzie s ł uc ha ł  kur sów p ia wn y c h  
i gdzie w n im pogłębi ło  sie zapewne usposobienie  h u m a n i t a rn e .  
Opuściwszy Donn,  zająć się musia ł’ wyłąc/ .nie obowiązkami  w;oj- 
skowymi ,  k tórych  wykonywanie* doznawało  p rze rwy  chyb a  na  
czas podróży,  lub czynnego  udziału w ad m in i s t r a c j i  państwowej .  
Ożeniony z k rólewną angiel ską,  miał  sposobność p rzyswojen ia  
kons ty tu cy j nyc h  poglądów pol i tycznych,  rozwinę ła  się w nim 
za raze m sk łonność  p rzyrod zon a  do u rządzeń i iberalnie jszyeh,  
aniżeli  pruskie.  Lubo  panow ał  zaledwie dni 90. da ł  s ię przecież 
p rzedewszys tk iem poznać j ako  mąż sprawiedl iwy.

Teraz  cóż powiemy o chwi lach b ieżących?  Tra dy cy jn a  p e ­
dagog ika  rodu,  sp r owadza jąca  j ak  najwięcej  r zeczy i s tosunków 
do mia ry wojskowej ,  święci  dziś nowe  t ryumfy,  Kiedy się u ro ­
dzi ł  dzisiejszy m on arc ha  Niemiec , '  wypadek t en  n a d e r  cha ia k ie -  
ry s ty cz n ie  ozna jmi ł  ludowi s t a ry  f e ldmarsza łek  W r a n g ę ! : „ D o ­
s t a l i śmy  — rzekł — tak dzielnego i tw ardego  rekru ta ,  j akiego  
sobie tylko zyczyć m o 4 n a“. Na chrzcie  nowonar od zon y  o t r zym ał  
imię F r y d e r y k a  lec/, zmien iono  j e  później  n a  Wi lhelma .  Ju ż  z dzie­
c i ńs twa  obecnie panujący cęS.u-z p rzepełnia ł  się wrażeń  i a m'  wo ­
j e n n y c h  l aurów dziada,  w -których n iemały  też udział  mia ł  i o j ­
ciec, Szlify pczyśkać p ragną!  dopiero przez egzamin.  Sa mi  ro ­
dzice,  dos t i zcg łszy  wr synie zbytni  może popęd do mil i ta ryzmu,  
a  będ ą c  skąd inąd  przekonani ,  że szkoła publ iczna j e s t  w czasach 
dzi sie jszych rozwoju ludowego dobrodzie j s twem dla książęcia  
krwi,  posłal i  go,  nie bez stoczenia twarde j  walki  z p izec .wnymi 
z a pa t r yw an ia m i  osób najwyższych  do g imnazyuin  w Kasse l ;  li­
czył  się t am lat  t rzy i złożył eg z am in  dojrzałości .  T ra k to w an y  
n a  równi  z innymi  uczniami ,  przyzwycza i ł  s ię do pożyc ia  kole- 
żańskiego ze swTymi towarzyszami  klasy trzeciej ,  drugiej  i p ie r ­
wszej.  Odby ł  później  t rzy kwar ta ły '  w szkole wojenne j  w l ’ots-  
dam ie  i wustnpił do s łużby jako porucznik.  P rzy  tej sposobności  
p rzemówi ł  doń w obec .bezpoś rednich j ego  p rze łożonych dziad 
Wi lhelm I. w te s łowa ;  „Wiesz z historyi ,  że wszyscy królowie 
pruscy,  obok obowiązków swych monarszych ,  , zawsze g łówną  
swą uw ag ę  zwracal i  n a  wojsko, którego powmga i lnirt  wyniosły 
też P ru sy  na, wyżynę dzis i e j szą . -Oznaki ,  które oto nosżę n a  piei;- 
siac-lf, są w yr a ze m  wdzięczności  mej n iewygas łe j  i u zn an ia  wie­
cznego dla zwycięskiej  naszej  armii .  Twoja  młodość p rzypada  
na  te właśn ie  czasy,  a w ojcu swym masz  wzór,  j ak prowadzić 
należy w;ojsko i j a k  s taczać bi twy.  W służbie wojskowej  nic nie 
j e s t  ba g a te lą ;  każdy  kamyk,  po trzebny  do budowy armii ,  musi  
być dok ładn ie  urzeźbiony,  jeżeli całość m a  być spo i s t ą11. Odtąd  
aż do r. 1877 młody  W 1 hel ni II. poświęci ł  wszystek swój czas 
na  s tudya  wojskowe. 'Y\  roku 1877 posłano go,  j ak  n ie gdyś  jego 
ojca,  na  un iwersy te t  do Donn,  gdzie spędził  li semest rów,  s łu ­
cha jąc wed ług  p rog ramu  mi n i s t r a  oświaty,  za twie rdzonego przez 
ojca i dziada,  wykładów Mstęp i i j scyc t f :  p rawa,  p raw a  między­
na rodowego,  historyi ,  filozofii, dziejów l i t eratury i sztuki,  chemii  
i fizyki. Odby ł  nas tępn ie  niewielką podróż,  a gdy z niej powró­
cił, poświęc i ł  s i ę "zuowu stuclyom wojskowym.  St i idyował  też dy ­
p l o m a c j ą  pod bezpośredn im wpływem i k ie runk iem ks. Di,smarka. 
Mamże  t e raz  p rzypominać  w am  pierwsze odezwy i odezwania  sj-ę 
nowego m o n a r c h y ?  Zapamię ta l i śc i e  j e  zapewne, dobrze.  P ow ta rza  
się w n ich  n iemal  co ustęp s t a ra  zwrotka domu I lohenzol lornow 
„ J e s t e m  żo łnierzem — w-zyscy j e s t e śm y żo łn ie r ze11.

Poszukuje sit*

W  S P Ó L H I Z A  
do nowo założyć się mającego interesu

z kapitałem 4  - S tysięcy złotych reńskich.

ZYSKI ZNACZNE
Wiadomość w  reaakcyi „K uryera kołomyjskiego."
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W  Y 8 O W  A »' S S Ł I C J  1
Z A K t A t  ZDROJOWO-KAHEl OWY i ZETYCZNY

p o ło ż o n y  w ś r ó d  u r o c z e j  g ó r s k i e j  o k o l ic y ,  s t a c y a  k o lo i  T a r n o w s k o - L e l n c h o w s k i e j  
G r y b ó w ,  z k ą d  w c z t e r y  g o d z i n y  f i a k r e m  l u b  w ó z k i e m  d o j e ż d ż a  s ię  n a  m ie j s c e .

Pieć z d ro jó w  silnych szcza w  alkalowo-słonych, zawierających 
znaczne ilości węglanu żelazawego i bromu

Z drój Słony, z a j m u j e  p i e r w s z e  m ie j s c *  w d z i a ło  w ó d  s ł o n y c h  j o d o w o - b r o m o w o -  
ż e l a z i s ty c h ,  n a j s i l n i e j s z y  ze  z n a n y c h  w ó d  b r o m o w y c h .  Z drój BronisłaW P, j e d n a  
z n j s i l n i c j s z j  c h  s z c z a w  ż e l a z i s ty c b  w o g ó le .  Z dró j hiudolfa, s i l n a  Bzozawa 

j n d o w o  ż e l s z i s t a .  Z drój Wandy, s z c z a w a  s o d o w o - ż e l a z i s t a .  Ztirój Józefa, s z c z a ­
w a  s o d o w a ,  ż e l a z o  z a w i e r a j ą c a .

Zdaniem p ro f. dr. R a dz.szew skiego i dr. Lutostar.skiegc w o d y lecznicze w 
W yso w e j zajm ują jedno z p ie rw szyc h  m iejsc w Europie.

L i c z n e  ś w i a d e c t w a  s k u l f c z n o ś r i  w ó d  w y s o w s k ic h  p rz e z  pp .  P r o f c s n r o w  i I ip-
k a r z y  u d z i e lo n e .

W o d y W yso w sk ie  z a l e c a j ą  n a j z n a k o m i t s i  l e k a r z e  kra . jowi ,  a  w czę śc i  i z a g r a ­
n ic z n i ,  w ch " > - ,b a o h  n a r z ę d z i  o d d y c h a n i a ,  w katara ch w szelkiego ro dza ju  i 
zapaleniach chro niczn ych pruc, suchotach i td . ,  w clerpieniacn żołądka . kiszek, 
w c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  m o c z o w e g o ,  W chorobach kobiecych, w o g ó l n y c h  z b o ­
c z e n i a c h  o d ż y w ia n i u ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  w  zo łzach ( s k r o f u ł a c h ) ,  niedokre- 
wności błędnicy U o s ó b  s k r .  fu h j / zn j  ch  lob l i m f a t y e z n y c h ,  w c h o r o b a c h  n e r ­
w o w y c h  i t. cl. W o d y W yso w s k ie  skuteczniejsze są od wie'u k rajó w , i zagrań. 
T a n i e  i d o g n d o e  m i e s z k a n i a .  D o b r a  i t a n i a  i e s t a u r a c y a .  1’, -m oo  l e k a r s k a .  

I t ą p ie lo .  jMlćko. / ę t y c a .  P pćz t i i .  S k l e p  z w i ld u  ł. .m i.

O tw arcie  p o ry  kąpielowej w czerw cu. —  S n ła d y św ie życ h  wód te go ro czn yc h  
W yso w sk ic h  we w s zys tk ic h  praw ie aptekach i handlach wód m ineralnych.

B ro s z u r y  n a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s ię  g i a i i 0.

W Y S O W A  p r z e z  U J Ś C I E  R U S K I E .
D ek a rz ' z d ro j o w y  Dr.  J. Bednarski. Wo dy miner a lne  w Kołomyi

u p. Stenzla.
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Odpowiedz ia lny  wydawTca i r ed a k to r :  Dr. Leon Goldfarh. Z dr uk arn i  M. Di łousa w Kołomyi,  1889.


